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O t o  d i  s d. z i  e ń k r w i c h w a ł  y

O f i c e r  Armji Kra jowej  o ".'/a r s z a w ie s
♦ /  z a u d y c j i  d r a  Artaj i  K r a j o w e j /

B i tw ę  o Warszawę s k ł a d a ł a  s i ę  z t y s i ę c y  epizodów- e p o p e ją  "była wal te 
o każdą  u l i c ę ,  czasam i  o każdy  dom. Bitwę t ę  można p o d z u e l i ć  na 5 o k r e ­
sy? p i e r w s z y  to  p r z y g o to w a n ia ,  d r u g i  wybuch p o w s ta n ia ,  t r z e c i -  u s t a b i l i ­
zowanie s i ę  w a lk  w s t o l i c y ,  r r z y g o t o w a n i a  prowadzone b y ł y  b a rd z o  s t a r a n ­
n i e ,  a wywiad n i e m i e c k i  do o s t a t n i e j  ch w l i  n i e  w i e d z i a ł  o zo rg an iz o w a­
nym p o w s ta n iu .  Jednakowoż z a s k o c z e n ie  n i e p r z y j a c i e l a  b y ło  p o ło w ic z n e .  
W iększa  i l o ś ć  mężczyzn na u l i c a c h  Warszawy w ydała  s i ę  p o d e j r z a n ą  p o l i c j i  
n i e m i e c k i e j ,  W r e z u l t a c i e  z a c z ę ł o  s i ę  l e g i ty m o w a n ie ,  a za nim i  p ie rw sz e  
s t r z a ł y  na  2 g o d z in y  p r z e d  planowanym terminem. O s t r e  pogo tow ie  z a r z ą d z o ­
ne w o d d z i a ł a c h  p o l i c j i  n i e m i e c k i e j  spowodowało, że _ główne gmachy n i e  od- 
r a z u  wpadły w r e c e  p o l s k i e  >* Mimo to , w drugim dn iu  walk p u n k ty  oporu 
n i e m ie c k i e g o  u p o d o b n i ły  s i ę  do wysp w morzu p o ls k im ,  Niemcy r o z p o c z ę l i  
walkę z powstańcami 2 0 -ma t y s i ą c a m i  w o jsk  r e g u l a r n y c h ,  t y s i ą c e m  VD z o r ­
ganizowanymi w o d d z i a ł a c h  n i e m i e c k i e j  samoobrony , o r a z  n ie - s tw ie rd zo n ą  i -  
l o ś c i ą  ż o ł n i e r z y  p rz e b y w a ją c y c h  w J a r s z a w i e  chwilowo. Były  to  poŁężnt  s i ­
ł y  w porów naniu  z g a r s t k ą  powstańców m i a s t a  r o z b r o j o n e g o ,  z n i s c z o n e g o  
5 - l e t n i ą  ok u p ac ją  , m i a s t a ,  k to r e g o  o b y w a te l i  ^ r o z s t r z e l i w a ł o  s i ę ^ z a .  po­
s i a d a n i e  p u s t e j  ł u s k i  z p rz e d w o je n n e j  d u b e l tó w k i .  A j e d n a k  po k i l k u _ go­
dził".  eb K;.: . ’ r  :;,;awa z n a l a z - a  s i ę  w r ę k a c h  p o l s k i c h  za w y ją tk iem  Ż o l i ­
b o r z u ,  g a z i e  moment z a s k o c z e n i a  n i e  u d a ł  s i ę  , a o d e z i a ł y  p o l s k i e  wyco­
f a ł y  s i ę  do P u szczy  E a m p in o w sk ie j • B y ł  to  su k ces   ̂pow ażny ,_l e c z  jed y n y ,  
gdyż po nim n a s t ą p i ł y  same k l ę s k i  i  p o r a ż k i .  Armj a  r o s y j s k a ,  w k t p r e j  
pow stańcy  p o k ł a d a l i  t y l e  n a d z i e j i  - s t a n ę ł a . , p o d  mias tem  i  n i e  drgnęła.^  
p r z e z  d ł u g i e  ty g o d n ie  s t r a s z l i w y c h  zmagań. ' D n i e  n a s t ę p n e  to  s e t k i  p o je
*  *■ -  _  _ .  . /  ^  .  » . .  . ________   * n  -------------------- -------------- ^  T rtK T  * >  r~. TT.r y*w k tó r y c h  i n i c j a t y w a  chwilowo spoczyw ała  w r ę -k d y n czy ch  i  l o k a l n y c h  walk,  .. ---- BBBIIMMBW W MM pM piBM  ..
ku lo l a k ó w .  Na wiadomość o ty c h  s u k c e s a c h  o d d z i a ł y  p o l s k i e  z l o l i b o r z a  
p o w ró c i ły  i  z d o b y ły  t ę  d z i e l n i c ę .  ¥  tymsamym mnie j  w ię c e j  c z a s i e  s t r a s i  - 
l iśrny Wolę z a c h o d n ią  i  P r a g ę , g d z ie  p o w s tan ie  z o s t a ł o  szybko opanowane. 
Sukcesy  n i e m ie c k i e  z a c z ę ł y  s i ę  od opanov/ania gmachu s z k o ły  hand low ej  na 

Rakowcu. In n y  b a t e 1 jo n  SB zdoby ł  gmach I n s t y t . ^ G e o l o g i c z n e g o .  P o ł ą c z o ­
ne s i ł y  n i e m i e c k i e  w t a r g n ę ł y  do k o s z a r  szwoleżerów i  d a l e j  za  ł a z i e n k i ,  
ażdo K i s ły -  tw o rząc  tymsamym p i e r w s z y  j e d n o l i t y  f r o n t  n i e m i e c k i  w _ Warsza­
wie .  Drugi  główny a t a k  n i e m i e c k i  w yszed ł  z c y t a d e l i  p o p a r t y  ogniem a r t y -  
l e r j i  z n i e m ie c k i c h  pociągów p a n c e rn y c h .  N a s t ą p i ł y ^ t r a g i c z n e  a n i  w alk i  
z c a ł a  p o t ę g ą  n i c o r z y j a c i e l a ,  u z b ro jo n e g o  t e c h n i c z n i e  w b ron  n a jn o w o cześ ­
n i e j s z ą .  Brak  pomocy, a m u n ic j i  i  żywności spowodował k l ę s k ę  naszych  z o l  
n i e r z y  , k t ó r z y  b i l i  s i ę  do o s t a t n i e g o  n a b o ju ,  Oak p o w i e d z i a ł  prem. iUiko- 

" ł a j e z y k  - .Warszawa p a d ła .  P a d ł a  j e d n a  f o r t e c a -  l e c z  p o z o s t a ł y  inno .  J a l - 
ka  o ¥&rszawę b y ł a  walką  o Wolność i  N i e p o d l e g ł o ś ć ,  /urszawu p a d ł a ,  l e c ^
w alka t r w a . . ,  s
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33 w a j  M a c  z e 1 n i % o cl z o w i e ,

nvch >-5Sr ;  tfgoónm,Arinja nasza ..utraciła kolejno dwóch Kkcze-l-
™ '  • * ^perałow^ Ka^1-m^er»i Soankowski i Tadeusz Eomorowski odeszli

f t ?nc; zawyje, zc jeszcze będą mieli sposobność ofiarować Oj-
srhvitv Iw L  —  —  1 rut^n?' JwaJ generałowie.polscy poczli w cień, choć

M W,r ny powińie^ był im dać pozycje silne, jak granit* I $okb/ bysto istotnie, gdyoy na kończącą sic ,iuż wojnę z niemcami niP
  - - - ' r j  j v u u  i V O .

bvłoąod W n CV/n?!d^ °  i'?'̂ ka* 1>0 Piesze: ’ zwolnienie Naczelnego" ?odzayło od Jet?o woli niezależne - po drugie zwolniony został ze swoich obo-
.“ow. wodf mający za sobą miłość i poparcie całego wojska, po trzecie 

wyrażoną została nadziaja, że Polska skorzysta jeszcze z usług tego wy -
dnwfw zf * lerf\i obywatela. Mieliśmy w-naszej historii wfdzćw zł^ch i
S  r-fSS InSSLf1 ?* 0dc;h0f2ił w równie dramatycznych okolicznoś- 

3 ® oobul-owski, y ciągu roku jego Wodzostwa , Armja, polska
największe zwycięstwa, zaś Armja krajowa przed całym świa-
’ i ?w 1 Lublin przez nią od niemców wyzwolone są SJi-t- ■ ̂  'VwrBŁ*u,wa rąozoj zniknie z powierzchni ziemi, niżby choć jeden

rJ . a ugodzie po niewoli hitlerowskiej - na sowiecką, Ale* pónie-
•az .zimna racja.stanu aga jeszcze dyskusji, poświęcony został Wódz 1
S  i r  ^ ' e-S2y Wr°S . dyskus^i 0 krwi uarodu. Odszedł Wódz otoczony miłością armji i szacunkiem społeczeństwa . ^

i i  ^  m « ... ... - . i  f  *i J +  *y
  w  »v« «i. A. K v  V  V Y  %v V  H

£ o ii u 1 cle n A s c h o ci u pa di również n a osobę na s 10 o c y pt1
r t V ł  «» 1 1  W ,  ~  y, v >  U  -    ’r\ .. *  C  X. J  O•w ""     w  V SOSH 1.CO V 8 k

>v a  ̂\ scn* ^°rą#naczelnym wodzem, mar jonetki lubelskie napad-
rj / “? ^P°s°oem właściwym tylko jergeltnikom obcego państwa. Oni,
/.â r .5 tnący 1 targowic zanie ogłosili najlepszego żołn i e r za. z dr aj cą, obie cu~i P  PW*ad* f  ^ o e *- poszedł w niewole- niemieo-n^> 1Cm °! swoich.żołnierzy w.najcięższoj dla nich chwili, 
c?vn?ó fi ? - uratować", Żołnierska powinność rozkazała jednak u~
ovfić wod?s,wl " t0 właśnib- co zrobił,-. Osy- jednak na te de-
Sl-lrw wpływu głos zc •“schodu ? Przyszłość okaże, czy‘ofiara
Ste ci ó S  S5CaclnyCh prsyda*a si* i'0100®- ozy Zdołamy skierować w próż
mvl'bo- -'rrr do L f / t ®  p?a?z . sp^ysiężone, wrogie moce ? Dochodzi-Sta,5? ° i i ,OiLrpiri0 ecl ,x clolorej woli, 11 ie zapominamy nigdy, że£ £ r  S S S S  S"cWr«1?o To^r Ć a0h *» O W IL Ś * ^* ^#  i 0josyzna" - wypl
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P r o p  a g a n d a n a w i r a ż a c h .
dłuższego czasu obserwuje się w propagandzie niemieckiej • zasadniczą

kirS?l-l SoWvUn^ Wanf  *8^  d0 5 r awy ?olsksl̂ * Tesarae 3^ 0ty, które prŻezt  7  uooma,an:.a,̂ymezoicie, ze "problem polski" nie istnieje,
na tern - i-ondynic to marjonetki - dziś przepełnione są artykułami
kfr * 'attwią się niezwykle jej losem, - Nawet władze niemieo-

z« W gubernatorstwie istnieją Polacy, a ni etyl ko 
-oin i ‘aifszkancy» . Prasa bojeje nad naszym losem, afisze krżycz|:
1? fóV orna+’ s zdawacby .się mogło, że to nasi najlepsi przyjaefe.
wv -rojzoaą, i < są najgorliwszymi rzeczni'kami polskiej spra-.
n l i  mi S.?' k mf swoje uzasadnienie w aktualnej sytuacji politycz-
S^-^k -nriwo V I  fTg(?lnyCh v;ytcznych polityki Hitlera. Kiemcy zdają sobie 
V i c h & ' ’0 JnT przegrali, klęsk ponoszonych przez nich na wszyst-
-óryc^nil do -ftinf1" "• ®tanifn^ yc 13awet da p. Goebbelsa. Roz-^rach^ń-rndn -'jitlera i jego kliki rośnie z dnia na dzień w szerokich sfe-
wi“ n f  !;n więcej znaczna czesc narodu niemieckiego- choć nie od- 
nich 8° feiGsno wypowiadan, nie tylko nie obawia się aliantów zachód1 *i /*» *-■> U  ^ f  m  ^  ^  • *»•>• a.) .z y ,  v^v A .  J. C A / 1 I  \j V V

kończenie prf cwnif» oczekuje ich przyjścia, widząc w niem z,'nie wdjuy, koniec bombardowań i terroru Gestapo* Natomiast w:za -WSZYS
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ey niemcy "boją się panicznie bolszewików. Stąd jasne zadanie tla propa­
gandy - wykazab, ze zwycięstwo alląnrow to właściwie zwycięstwo bolszewi­
ków którym "bezsilni wobec Rosji anglosasi oddają całą Europy " , Przed bol­
szewikami: nitracy będą się bronili*

i Pozstym kalkulacja polityczna Hitlera opiera .się. ńa' oczekiwaniu kon­
fliktu między aliantami zachodniki a Rosją Sow. Kalkulacja jest prista. W 
wypadku, gdyby do takiego konfliktu doszło, bferacy, jafe wytrzymując ,s na’pór 
wojsk sowieckich byłyby aliantom potrzebne, do 'stwarza ntóżilwjości wy tar go- • 
wania lepszych warunków pokoju. Stąd propaganda niemiecka wyszukuje wszyst­
ko, co im c'»;••• . iowić punkt sporu ml ę day aliant cmi. najbardziej czu-, 
łytn procit.nt u; j c u t  ostatnio dla aliantów Polska, /.Dlatego cała prasa nie-

nie zbrojnej/. - b. przynajmniej spowodować nas do zaprzestania działań na 
niekorzyść Hiemiec. Celem jest również oderwać naszą uwagę• od niemieckich 
łajdactw. Podobnie judzenie sprawy naszych granic wschodnich ma nas oderw- 
wać od zagadnienia granic zachodnich. ¥iadomo z dziej o,;,- ilekroć pro­
wadziliśmy politykę wsohodnią - odbywałą się to zazwyczaj korztę.vn ‘ąąchodu, 
Eierncy wiedzą, że Polska, ma w tej chwili- jak może nigdy w historii, więIkę 
szansę powrotu na dawne swoje tereny i może się oprzeć o granice. Odry i 
Hissy łużyckiej- gwarantujące jej raz no. zawsze bezpieczeństwo od strony 
•Niemiec. 1 to ich przeraza. Kiepokoi myśl o -karze za dokonane, zbrodnie, 
Wygodnie był oby cześć przynajimnj.ej win zwalić ną kogoś inne go, a zarazem 
zysłać argumenty , którymi można się ńa przyszłość bronić, dowodząc' popraw­
ności swego stosunku do Poloków, - . . . -,

Per idja metod, jakimi się w tej dziedzinie posługują przechodzi wszel­
kie gravioe. Zdają się rpyzytm wychodzić z założenia, że Polacy są równie - 
bezmyślnym narodem jak i niemcy, Podszywają, się więc pod. różną nielegalną 
prasę, wydaja "lewe Gońce" i Gazety Marodov/e, , zapominając-, o oszczędności 
papieru- zasypują miasto ulotkami i afiszami, Decydują się na wszystko, 
Wymyślaj;, sobie- od ostatnich wypisując zdania, -za których wypowiedzenie 

każdy lelek musiały gnić na Montelupich lub w obozie - byleby tylko zdezor- 
jentować opinję polską. Szczytem perfidji i łętrostwa nieznajdującego przy­
kładów w dziejach jest ostatnia odezwa p. Prenka o pomocy dla 'Warszawia­
ków. "Wielki®1 dobroczyńco, 1 o laków " śmie wołać on porno c dla miasta, które 
niemiecki "furor Teutonlcus" w bestjalski sposób zmiótł z -powierzchni zie­
mi, . My - y dobrze, co sądzić o Warszawie, i kto wini en je et jej znisz­
czę iu. ’■ ic i ii•'a powstańcze i konieczności natury wojskowej, ale nie­
miecka, akcja niszczycielska przygotowana, na długo przed powstaniem i pro­
wadzona nie w dzielnicach objętych działaniami wojennymi, ale przeciwnie 
w okręgach opanowanych przez niemieckie oddziały - zniszczyła Warszawę.
Czy był oby doszło do powstania, czy nie - Warszawę miała' być znisżczona- 
i spalona. Taki był rozkaz z Berlina. Akcje-, palenia miasta zdav?na była 
przygotowana. Miotacze ognia zwracały się nie przeciw walczącycm, ale prze­
ciw bezbronnej ludności cywilnej, a wprowadziła, je do akcji ślepa złość, 
nienawiść i najdziksze instynkty niemieckich zbrodniarzy, pafctwiącycj się 
nad ludnością cywilną i wysługujących się dywizjami zwyrC/dniałych, pół­
dzikich mongołów,

Niemcy chcą zwalić odpowiedzialność za Warszawę na wszystkich- byle 
nie na siebie . Chcą, by wypadki warszawskie posłużyły im jako jeoen z ar­
gumentów nra. poparcie podanych uprzednio tez propagijnćowychs

hapróżno . M e  przekręcą prawdziwości -faktów, że powstanie warszawaskie. 
zwrócone było przeciw nieucom i jest dowodem, że naród polek?, walczył &
walczyć będzie z krwawym najeźdźcą aż do zwycięskiego zakończenia wojny, ,
Co mamy sądzić o bolszewikach, - tego nie musi n:m dyktować propaganda nie­
miecka - równie zbędne są troski o no,sta granicę wschodnią i nasz przyszły
ustrój. To nasze sprawy i umiemy na nie patrzeć.

Pierwszym naszym wrogiem są niemoy i tego pi o pagan da' nie zmieni, Kro-
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blepty wschodnie  n i e  p r z e s ł o n i ą  nam konturo^r n a s z e j  z a c h o d n ie j  g r a n i c y ,  
o p a r t e j  o Odrę i  N i s s ę  • '

Obowiązki nasze,  wzglądem rodaków z/a rszaw y skrzywdzonych p r z e z  dz icz ,  
teu tońe lcą  znamy i  n i e  p o t r z e b u je m y  p e r f i d n y c h  i  b e z c z e ln y c h  odezw po F r a n ­
ka , w k t ó r y c h  z .pod pożorów w s p ó ł c z u c i a  p r z e b i j a  typowo n ie m ie c k a  $  s c h a ­
d e n f r e u d e "  * Każdy dom p o l s k i ,  każda  p o l s k a  r o d z i n a  p o d z i e l i  s i ę  o s t a t n i ą  
kromką c h l e b a  i  zrób® w sz y s tk o ,  co b ę d z i e  w j e j  mocy, by -U l ż y ć  d o l i  o f i a r  
n i e m i e c k i c h  "obrońców k u l t u r y  "»

Wytrzymaliśmy 5 l a t  z g ó rą ,  wytrzymamy? da Bóg o s t a t n i c h  k i l k a  m i e s i ę ­
cy  i  doczekamy zgonu n i e m i e c k i e j  b e s t j i  i  zm ar tw ychw stan ia  w o ln e j ,  p o t ę ż ­
n e j  i  d em o k ra ty czn e j  k o l s k i .  ■; ;

J3 łs 2  ss s  tz

Odwieczne c e l e  im p e r i a l i z m u  r o s y j s k i e g o .
it II it II II It II II II II II II II II II II II II II II II II II u  I I I I  II II II It II It II u  It II II II II li• 4 . ;

w ś w i e t l e  s e n s a c y jn y c h  wyjątków t e s t a m e n t u  ' P i o t r a  -Wielkiego.
H II II II li II II II II II li II II II I! II II II It II II ii II It N II II M I ł  U II II II II U II II II II H II II II t l  II l i  II II II II II II II tl li II 'I M

t le -  p r z e ja w ia ją ce j '  s i ę  w c h w i l i  obecnej te n d e n c j i  i m p e r i a l i s t y c z n e j  
R o s j i  Sow * pełnym b lask iem  j a ś n i e j ą  pouczen ia  t e s t a m e n t u  p o l i t y c z n e ­
go P i o t r a  W. /  z e b r a ł  j e  w swej H i s t e r i i  R o s j i  w 1850 r .  F ra n c u z  J i e n s n ę t / /  

"e ♦ . F i c  n i e  zaniedbywać,, aby narodowi rosyjsk iem u nadać, fprtny i  
zwyczaje e u r o p e j s k ie .  Utrzymywać państwo w s t a n i e  c i ą g ł e j  wojny. R o z sze ­
rzać s i ę  w sze lk im i epsobami ku p ó łn ocy  przez  B a ł t y k ,  ku p o łu d n io w i  
brzegiem  Korzą Czarnego, ś rodk iem  zaś p rzez  P o lsk ę .  S t a r a ć  s i ę  o d c ią ć  i a 
Szwecję od p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j ,  odosobnić j ą ,  aby n a s tę p n ie  t*'4 O Cł. 
pozorem w yp ieran ia  Turków zlu r p o y -  mieć armj ę zawsze g o t o w ą - _s t a w ie  

twie rd ze  ned  korzem. 'Czarnym -  a posuwając s i ę  coraz  d a l e j -  dążyć do Łon- 
s t a n t y n o p o l a .  r . -

i o d h i b c a ć  a n a r c h jy w'> P o l i c e  i  nakonicc z a g a rn ą ć  t a  R z ę c z p o s p b l i t d .  . . , :
. • «  i . , .  v > «  « . »  w » « w  U y , ,  ,u « m  « M  M M  M .  M M  M»M • » » «  M M  M M  M M  * * »  • —M •» »  — *  — >». '*"■* ~  * ' " *  51 *"*  ^

2. pomocą t r a k t a t ó w  handlowych zostawać w dobrych s to su n k ee l i  Ang^ją, a, 
ona ze w sej  s t r o n y  b ę d z i e  p r z y c z y n ia ła  s i ę  do w z ro s tu  i  u d o s k o n a l e n i a  mą-.j 
r y n a r k i  r o s y j s k i e j ,  zapompeą k tó r e j  n a le ż y  opanować w s z y s t k i e  morza -cu-. 
ropej a k i e , bo od tego  z a w i s ł  c a ł y  sk u tek  p l a n u .  _ ą -

k o j ą c  dobrze  t ę  prawdę, ż t  kto ma w ręku h t n d e l  i n d y j s k i -  t e n  jest-..
panem Europy.

K ie s a a ć  c i ę ,  j a k  t y l k o  można , bądź  s i ł ą ,  badz  gwałtem w e w s z y s t k i e  
k r a j *  eu ro p e js fck ić  i  i c h  k ł ó t n i e ,  a s z c z e g ó l n i i e  N iem iec .  TJżyć wpływu rfc:~ , 
i i l i g j i  na  Greków i  b ł  owian - w T u r c j i ,  A u s t r j i  w l o l s c e  i  w Erusaćhc

Nakoniec  z a p a l ić  wojnę mocarstw e u r o p e js k ic h ,  w s p ie r a ć  k o l e j n o  jed n e  
przec iw  drugim , a k ie d y  w y c ie ń czą  s i ę  wzajemnie., k o r z y s t a ć  z o s ł a b i e n i a  
powszechnego i  podbić w szy stk ie*  "

. Udyby n i e  pewne d rob iazg i ,m  z k t ó r y c h  wynika,-  że c h o d z i  o in n ą  epo­
kę -  możne-by pod .wskazaniami powyższy ni podpisać.  Komin t e r n ,  Kajwa. Radę* 
Sowir oką, wvigl. S t a l i n a  i  n i k t b y  ni e u w ie r z y ł  a n i  s i ę  d o m y ś l i ł ,  że ma do, 
c z y n i '  t a  0; a r c h i  walnym dokumentem. W d ą ż e n ia c h  R o s j i  n io  
z m ie n i ło . : / .  Ożyto P i o t r  .'fiolki, czy  R a s p u t i n ,  ozy S t a l i n  - ogromne, i  k rw io ­
ż e r c z a  R os ja  ma o r l e  j e d n e  i  teeame. l y  r o l a c y  znany d o sk o n a le  t e  d r o g i  
R o s j i  j a k o  j e j  d łu g o w ie c z n i  s ą s i e d z i .  Nie wiemy t y l k o  , czy  j e  zna Angl/ja. 
Czy t r e ś ć  t e s t a m e n t u  P io t r a  W. n i e  j e s t  obca C h u r c h i l l o w i ♦ A w t e s t a m e n ­
c i e  tym sporo  i  to z a s a d n i c z e j  uwagi p o ś w i ę c i ł  s a r  r o s y j s k i  A n g ł j i .
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NAKAZY CHWILI, . f
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P2m2°JU _WXZYsP zwalęzać_ i__n<2t owjac A w chwili, gdy cała tajna 
prasa skierowuje, do społeczeństwa polokiegp .apele, o pomocy dla Warsza­
wiaków, :gdy każdy dom polski winien stać się dla nich ostoją i domem ro­
dzinnym,- znalazły się hieny żerujące na okazji i ostatniej nędzy ludzkiej 
które .ściągają niezwykłe ceny od Warszawiaków zy mieszkanie, lub/nawet kąt:' 
odstąpiony do Przenocowania, Jest to łajdactwo, na które brak słów, Jes-p. 
teśm ,10 < ni do stwierdzeńią, że podobne wypadki jaskrawego wyzysku 
będą niętylko notowane, ale mogą w trybie przyspieszonym podlegać od­
powiedniemu osądzeniu i karze sre strony Polski Podziemnej, .,. /

2 /  Radio polskie w Londynie nadaje na początku każdej audycji te słowa?
i V , «Z4*Y *.««» a*«r. *«,*.» H M «  •<**-■-* /  /  f ż  o  f«Lu radio polskie Warszawa, Krakow, Poznan , Katowice, Toruń, Lwbw,ifli­

no i I3ara:cowicze”,,. Czy zastanowiłeś się kiedy, że w tej zapowiedzi jest
• streszczony program polityki polskiej* Kie wolno nam rezygnować fze wscho-
• du, tak jak nie rezygnujemy z Ziem Zachodnich, które muszą znaleźć się. w 
granicach naszego państwa. To przekonanie winieneś sam .posiadać i szerzyć 
je wśród ośpołecżeńdtWa. , Soęroki dostęp do morza, odzyskanie całego Śląs­
ka, Pomorza po Odrę - oraz Prus Wschodnich to tylko na prawa błędów trak­
tatu wersalskiego,, to wyrównanie granicy zachodniej pod względem stratę -
.gicznym, gospodarczym - to powrót setek tysięcy 1 olaków do Ojczyzny, któ­
rzy dotychczas lata niewoli cierpieli w granicach 11.1 Rzeszy.
3/ Zwalczać kręćią__rpbot_ę. Gdy w Moskwie toczą się trudne obrady na 

.temat ułożenia stosunków polsko-sowieckich- cradio Związku Patrjotów polskich 
i radio w Lublinie, oraz audycje z Moskwy nie przestają rzucać obelg na Wła­
dze polskie, i Rząd Polski w Londynie, chcąc osłabić pozycję polskiej de­
legacji,

Sgerci, pKWN , docierają i do Krakowa, w poszukiwaniu zwolenników Osób­
ki-morawskiego i Roli-żjhnirskiegó , obiecując zaś bardzo wiele, awanse,j
stanowiska, złote góry, poprawę’ stopy życiowej, stosunków go s p o dar szych;it d
Równocześnie idzie pełną parą ustna propaganda , podważająca autorytet Rzą­
du Pols kiego Londynie, T ę p o d/z 'i e im n ą, k r e c i ą  r o b o t ę
m u s i m y .k w a l c  z a ć w słowie i piśmie.

Pol dc i nahód reprezentuje jedynie Rząd. Polski w Londynie, a Rz.d ten 
dąży do rozumnego, ale i nie krzywdzącego dla Polski ułożenia stosunków z 
ZSRR.

:k Tr ;Rcy r .--prezentuje narodu polskiego, oti zyrnał on władzę tylko od 
Rosji :t... y/e U. ic mianowania i jest na to, b ' wprowadzał sowieckie urzą­
dzeni;. w okupowanej części Polski , następnie by sowietyzacja kraju, czyn­
nik bardzo pomocny do zupełnego wchłonięcia następnie Polski przez jej 
wschodniego sąsiada - postępowała szybko i w myśl szczegółowych wytycz­
nych z Kremla,, .Do tego zmierzają wsżystkie "dekrety" PR/k, mające rzekomo ̂  
uzdrowić, naszą gospodarkę i sprawy społeczne i rozstrzygnąć w myśl interesów 
!!szaregocnłowieka" * W gruncie rzyczy są one wzorowane wyłącznie na sys­
temie sowieckim i dają przedsmak totalnego systemu rządzenia'. ,w Rosji. 

Nakazem chwili dla całego Kraju jest poprzeć w całej rozciągłości Rząd 
Polskiw Londynie i jego organa w Kraju, oraz Arraję Krajową. Larcholską i 
komunistyczną robotę agentów PKWN w charakterze cywilnym czy wojskowym 
kręcących się po Kraju - pale iy z w a l c z a ć  , jako burzycielską dla 
jedności narodowej tak bardzo nam w tej chwili potrzebnej.
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■ HA ZIEMIACH RZECZPOSPOLITEJ'.
tDobra_odezwa. 1 dniu 18 X pojawiły się na marach Kral owa niewielkie o-
fezwy , przyklejone najczęściej w pobliżu afisza z apelem Branka o pomocy 
dla Warszawian, Tylko że afisze wydańe przez Polskę Podziemną zawierały 
rzeczową opluje o tym co mamy myśleć o "opiece" p Branka i o jego "pomocy" 
Patrole niemieckie przechodziły zupęłnie obojętnie mimo, nie rozpędzając 
czytc: Iników,



hiekriy pogrzeb żołnierski. Przed niedawnym czasem w pewnej miejscowości 
na" grok i e” je dnego~z~poległych, d-ców usta iii nasi żołnierze duzy oronzowy 
krzyż z miedzianą tablicą i n a p isems«ioległ na posterunku nieznany żołnierz 
^  ,V, }<>i0vei Cześć Jego pamięci U stóp krzyza złozono wieniec bicJ..o~ 
Sze/ony Kóó stal sl/prLtolotet, U o Z»yoh p i e l g r ^ k  z  okolicznych wsi 
r. Q  r ndnawiono w pobliskim kościele mszę sw. za dus^ę Zmarłego.

. ńd ooieka :OJCA. ’Wywożeni ze Skierniewic nasi żołnierze» k orzy wci«.
OS,'li .■k,lrsalwie“t5stają ozWclc o pomieszczeni *,**>£

p °'iusa-

,-,r k v S  " e S T d f S f i  f a w S S  n a  Ś l ą s k u .  n i e k t ó r z y  p i s z ą  e »  z A n d r e n j i ,  l u b
‘a'B'r’ndenWrgjlf Bawarjl, Wrtfmbergjl. 1 kilku S“S k ° * ‘p,| liąskich lat rrl.,ri rTli Dr?■'/robotach i m .pracach kolejowych# Kooiety zab u .
* y £ h  l e S t y l ^  i włókienniczych . Istnieją
ordzie kto został skierowany na roboty, s, to pr^e* różnych°pracy wrosławski/ , który właśnie przydzielał, łol-kow do iozn„
i| prac.

wycieli o
lanych, 
innych z

•erka zmarło no drodze 9 osób. Wsie nic mog. |uz pomescic^sreo- 
którzy napływają wciaz, a należy się spodziewaj jeszcze puyl)/ m  

_ wysiedlanych ostatnio miejscowości poawojszr.wsKU.ch, w prounc.
° ^ o l i l i k a S ^ l e j b w a V *  szczególnie się w ostatnich _czasach pogorszyła,
„p w z i e du na bardzo liczne sabotaż© na wszystkich ^injach roakarpacnt.. II-a-
to sytuacja na Węgrzech ‘sprawia, że _ n i e m c y c  ̂iU wo- 
razu' v.’di elki e olości wojska. - podobnie jdli na h  , ,,[: cb
rzyć i na tamtejszym terenie , ni ©wiadomo ,juz iye.it- —  —  , .
wojsk - również nieskuteczny, jak i wszyst- k i ^ J P ' p B l ń ,  .......   '
Stroniach} Stryszowie i in. rozbudowuje się tory i •«!J<•- c> 
lipień’a wielkich transportów wojsk nąjpo#uonie.

De-saat„.bal£i.̂ wicki bardzo silny /ok. 1000 ludzi/ b:>••• 
liki, nik i wiśniowej. _ . .. , , , J

ce -Leni aniô ~
n rej e Bto bici-

ni ki t nik i Wj.cuu.ww^j •  ̂, .. . ■ . . .W'ntrzv w Gen. Gub, 16 X odeszły z Krakowa i okolicy 2 kompunje n qj.sk wę>-
* *«* m *.# m a .« *»** i<HM» «•** * * #  *.-3 i I * ' 1  «i**a *1 H  V**l "5 “Igi< .i chi ch uzbrojone zt sprzętem. Jednakowoż jest rzeczą pewną , ze na nnjj

g zostaną rozbrojeni, zenim dojadą do granic Słowacji,
jl j i. ^  ̂  i, A 4 M 4, 4 s ^Vva w ii* hl'OQrrmwi r . ■i r V ń n n  n R i 1 1  F>~l\!l T a r g  UfcUJĈ  JLU iC(UXV J CTIi 4. f f t d u n a  vau w***v «-w.=----u** ' ■ . ,

•'ieżienla £o tej -♦£,•* i po tamtej_stronie# Obóz; w baszowie> jci; donosilis-
m-C został juz całkowicie zlikwidowany. Zostało w nim ponad 20 osobdla u-
porządkom iii a baraków, W sobotę przed. 2-ma tygodniami odszedł stamtąd cic _ 
Szczakowej tr nsport ok. 500 więźniów na roboty, Zarazie nic pracują oni
11 3 P* Ćl <u ( / Szczakowej mieści się również obóz przejściowy dla wysie 
nych z Jarszawy, Warunki cicżkie. Jiadomosć od nich uzyskać trucoio,

io tantc.j stronie frontu , pod panowaniem sowieckim wszystko urządza się na modłę wschodniego protektora- a więc więzienia też, .Hp w Rzeszo­
wie znajduje się ponad 150 1olaków w wiezieniu, w tym pewna cześć naszych• ---  ---  -----̂ ---■>- ^.------- *----   ̂ ■"•"zedstawią się

wieczór 
H i g /e na

w  t.J ,y Kl M  KS-t U  V A  W W / /  w-', M U . U 4 4 V '  . I M  ,V V V *  * W  W  ''•* «*•• %r  ty *» ». m  mm < ł *  »•»«•• *• w  ~  n . ... ^ ̂ ^ #MM» aNMMNf a,*W -**r c *•••#« #ł4fcj«i IMMM # f ..  ̂ # * 1żadna, Szef włosienia jest żyderat a strâ . to zwykli benayci, nie ustępu- 
jąćy woale swym poprzednikom, Były przypadki gwałtów dokonanych na kobie­
tach, Przesłuchanie, odbywają się tylko w nocy z dodatkiem bicia, przyczyni 
ntjgorci okazują się polscy renegaci na służbie • sow.
B stbarz yń ska_hoło ta hitler^ugend kwaterowała niedawno koło Krzeszowic, 

kradną o co się da w sadach i ogrodach, Wedle nadchodzących wrądumosex~ 
ostrzegano ich kilkakrotnie, że władze niemieckie nie gwarantują

dl O'

pi&czer.8 vw ochronv. Istotnie 2 hitlerowskich wyrzutkówrr vi r> I r ■ T* *? r > V? r
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wieszonych, w lesie. Represji nie było. W niedługim czasie-banda hi tła 
rowcow wyniosła sio cichaczem gdzieindziej*
^i^si^^^^zenia^ewe^uao^ne dla' nieme ów w Krakowie. ,/szyscy niemcy 
n-,c -należącydo walczących oddziałów 'winni Kraków zaraz opuścić- za wyjąt­
kiem tych, którzy mają juz przydział, do obrony miasta, Nakazano dalsze o- 
proznianie magazynów-, i składów i wywożenie towarów do Rzeszy. Jak długo 
.prze w a, ;ł at obrona Krakowa - trudno się zorjentowac, gdyż zbyt wiel­
kich .- n-c poleca się w mieście-ziostawiać, . .

iw/aluiowane z l oście z fabryki maszyny miały być przenaczone do .Bawarji , 
Tymczasem juz na ̂ bląsku w • trakcie przejazdu uległy z.bombar dowąniu, .,

0 sprzecznościach planów niemieckich w Krakowie przy równoczesnym -nrzv- ' 
gotowaniu obrony i ewakuacji - świadczy fait, że cześć maszyn fir^ ZielŁ 
niewski ma znow powrocie do fabryki. Są to przeważnie aparaty tio małych od- 
lewoWy podobno celem_ ponownego uruchomienia fabrykacji granatów, 
p 5^4 ikK_ktorych_drży skóra, /szeki ruch ewakuacyjny przypomina zacnej

show, że koniec ich bliski,, Niemcy za- 
czy na ją nie na żarty dobierać im się do skóry. Oto ostatnie objawy- "opieki".: 
niezdolni do zatruonienia w Gen, Gub, X3$ w ramach ,’e'in-s&.t'3M V--deutsche 
oti-zymau-ją nakuz wyj.azdu do Rzeszy do krewnych, jeśli ci gwarantują im ut­
rzymani e, _ a jeśli nie maj-.: krewnych, czeka ich gościnny". Umsiediungslagerw 
wolno wziąc ze_sobą ograniczoną ilość rzeczy i 600 zł, lub 300 RM, Je ' -
wrzeonau zamknięto ppned 400 VI) uchy la j ą cy ch się od ostathi.ógo'u einśa.tzuii na Montelupich, ■

oooOOOooo
sprawy" kolskie na obczyźnie,
•“ ,• ■■■ »V— - . —-- .... - * _ *<H» ■' <»*■< •»•«*«
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KOLKbRK;: CJA J _M03K ,l3i jest wciąż nąjwazni e jszym wydarzeniem p.oli tycż- 
. nym, - na ̂ jej rezultaty czeka z zapartym rtchem cało. rolska. .trem, Mikołaj­
czyk dzień w dżion oobywąi szereg konferencji, 16 b, ..... odbyło sic jedno z 

ważniejszych, posiedzeń z prem. Churchillem, Edenem, arab, Clarkiem, a ż 
polskiej strony z min, Romerom Grabskim i prom. Mikołajczykiem.' lb X

.A°J-̂ kt rozmawiał po raz drugi z Edenem, Urzędowo donoszą, że prem* 
J-ikołc jczyk nie udzielił narazić żadnego wywiadu ■ dziennikarzom, an-i nie 
prowadził zrdn^ch rozmów zprsedtawiciolarai Piryu,
. ,v/. rozmowie Churchill-Lden brał udział Molotov/, poprzedzi-Jh -vwiii (: reno ja, Ghurohill-łidon-ii- i koła jczyk*

i • ^  wh^ili, kiedy to pis.setny, brak j€ s^cze c7ecycluglacych -̂iadomiooci, z prze-Djiegu komerencji t ‘
& 7-.a a?ł* • saśja!pe siv żywo tym problemem; i tira rośnie zaintere- bu o su nkaau pols-ko-ros, czego dowodem przyjęcie przedstawicieli 

o onji umer.. pruez ptez. Roosevelta oraz obecność Harr imana amb, TJSA na 
o.brac-ach \v aoskwie i posiedzeniu Stali.n-Mikołajczyk.
 ̂ "Sunday Express" podaje', opinję swego korespondenta , który twierdzi, iż 
h ir} sic na przedysku-to-Vv'anie spornych zagadnień polsko- sow o w o-

cęcnosci żciena i Churchilla, Morris Web .zamieścił wywiad’"z pewnym Kola-
} f-°orY< przedostał się z kraju do Londynu, Treść wywiadu podkreśla- ' 

silne- stanowisko polskiego społeczeństwu stojącego za, s yra rządem- po czas gpy i-K ;ń - to narzędzie Rosji,
-i-imes" w nie jasny sposób podkreśla dobrą, wo 1 ę Rosji do porozumie-

-l - i *  Cl-l/ 31  ̂ ' i

oh°uU vfacfe  ̂• przedstawiają się opinje prasy amerykanek.;ej . Jyraża
Bałkany 0 upravfą i olski. Argumenty, że i-olsksf 5 " Zegnaniem a zbyt odległe dla Amerykanów- nie trafikją już
°zis go przekonanią, era izolacjonizmu się skończyła,

lć prem, Churchill konferował znów- ze Stal i nem, a, min. Clark i
T  n; .hien. dki{omerem ;i’Mikołajczykiem, "DailyTelegraf" przed.trz ega. przed 
c.rrwaiuem posłuchu-^pogłoskom-- n&/ tema-t konferenc ji- Obre/cy są tajne, do czasu len zakończenia nie będą, podawane żadne szczegóły,



i R d z e n i e  -Rady A-i 413 strow odbyło się 13 b,m. pod przewodnictwem mini 
Kwap in ski eg o t Omawiano sprawy bieżące i pomoc UKRA dla dolski, 16 i 17 
również odbywały się obrady Rządu jako ciąg dalszy poprzednich posiedzeń* 
^olacj^wg Brandji* ?e Francji przed wojną przebywało do pół milj., emigran­
tów poMkich, z tego większość była zrzeszona w Lwiązku Polskich Górników, 
Emigranej i stall się po klęsce 1939 r. trzonem nowej arm j i polskiej na 
ziemi francuskiej* Obecnie- jest ich 'w naszych szeregach 30-35 tysięcy*.

• . i S i '  k  *

SkOW; sformowane, w oddziały regularnie,.' 2  ar aż po rozpoczecM in­
wazji 20- ty a, polskich żołnierzy pod d-ctwenr polskich ofeoerów s formo-: 
wanyęh w 15 korap, . piech 'i 1 bat., ar tył» - stanęło do wałki z -wrogiem, tro­
piąc i niszcząc wyrzutnie bomb latających, - We-Braneji w ychodziło'tajne 
pismo wojskowe "Sztandar.’? • , pozatym prasa PIS- i kilką, innych gazetek* 

Zbiory Muzeum: .Mickiewiczowskiego w-raryżu -i.'Biblio teki polskiej nie 
zostały zniszczoneą lecz -poradli je niemcy.
polsko-brytyjskie braterstwo broni Korespondent PAT-a B, Piekarski' bo-

nych do wnętrza, wozu. Przypłacił swą nie straszoną• odwagę -.ciężkimi ran km i, 
Zój£Cia_ żołnierzy polski OłrArmj i Krajowej żrfeterszawy zamieściły dwa 

pisma . angielskie Daily’Herald "i; Daily Mirror , nazywając je najsmutniej 
szymi. zdjęciami z tej wojny.

P r z e g 1 ą d w y d a r z e ń p o l i t y c z n y c h ,
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/'Ha. wstępie zamieszczamy wyjątki z przeglądu tygodniowego prof, liB, Sałli- 
se’ z Berna :bzwajc,/ t , .

"... Ihrj ważniejszą ..dla bezpośredni ej przyszłości Luropy jest podrożCBur- 
chi 11 a do koskwy.. W polityce -zach, Europy ogromną przedstawia wagę oświad­
czenie wspólne prez, Rcoseveita i prem, Churchilla w sprawie Włoch, wykazu­
jące clobą wolę pójścia, na rękę rządowi włoskiemu. -USA przyznało rządowi włos­
kiemu kredyty dolarowe na zakup s z ergu. niebędnych artykułów , -

Braneja reorganizuje swój ustrój z zapałem,- ale np. powszechne wybory 
nie mogą ot ę je czcze odbyć, gdyż tysiące Erńneuźów przebywa w Rzeszy w obo­
zach, , e,i,: ,a:  ono skład Tymczasowego Zgromadzenie, Har od owego,- dopuszcza­
jąc przedstawicieli wszystkich, kierunków politycznych. Rząd będzie odpo- 
wiedzielny^przed Zgromadzeńiem0 Wykonany został przez to warunek, od któ­
rego Churchill uzależnił formalne uznanie rządu de Gaulle, a- ... ’

W £e.Igji_ jestasytuac ja znacznie prostsza wobec utizymania •• ciągłości kon­
stytucyjnej władzy, wznowienie prac pralatnentarnych i ustanowienie regenta 
osobie ks* Kąrola brata króla Leopolda,
'Sytuacja Rolc.nd.ji jest w tej chwili rozpaczliwa wskutek ćiżsćlłużającyćh 

się. dzuął.oń wojennych._ Premier ape.lcvm.ł ostatnio do świat-;, i jego opinji 
o _uniemożliwienie ’ni-otreem zatapiania prawic całęgó: kra ju,- co jest \v trak- 
cię dokonywania przez oddziały; okupanta, Gdyoy niemcy ś\to j zamiar wykonali, 
przez dziesiątki lat Holordja nie dźwignęłaby;.się z tej kłębki.

Szereg spraw politycznych; bz-cks jeszcze. wyj.aśni eni'a w Moskwie, otosune-k" 
z i'nl and ją: i Bułgar ją został już uregulowany. Niejasna była dotąd po­

zycja Bułgarji, Eorrsalnic wszyscy trzej alianci są - z nią w stanie wojny,. .. 
a kraj jest obsadzony przez wojska rosyj skie-'. - 'wyrażono w Sof ji zgodę na 
wycofanie wojsk z-Jhgośławji i Grecji, Złe wrażenie spowodowało wydalenie 
przez władze ros. oficerów bryt., i amerykańskich z "Ułgarji - zostało 
ono jednak zatuszowane i .powołani em wsp/lnej komisji wojskowej 3 państw 
nującej wykonani a warunków rozejrau,

Hajbolesniej-snym jest problem kolski, .Tak wielką wagę do niego przy-
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wiązują alianci, dowodzi, wezwanie do Moskwy zarówno pre -m Mikołajczyka, 
jak i przedstawicieli komitetu v/yzwcl* Naród.,,, Ostatnie rozmowy prenu Mi 
łajeżyka, jak wiadomo, n1e ■ do^rowadliły do porozumienia, obecnie do be 

pośrednich rokowań między Ros ją a Polską włączył.sżę prem. Churchill, a 
chwilą przystąpienia „eszcze USA konferencja będzie się odbywać we czworo. 
Chodzi tu również o wyjaśnienie sytuacji w związku z węjściera wojny w ostat­
nią fazę. Są podstawy, które pozwalają przypuszczać, ż.e jeśli kiedy, to 
teraz właśnie istnieją możliwości rozwiązania sprawy polskiej” -

• . \  k ,  'o  ’ . . "  / ’ ■

“ -t . . . - -:irf - >Wyjgadki â̂ /gĝ ajgcJl* Wypadki na Węgrzech potoczyły się jak lawina, z 
chwilą dokonania*"przewrotu i ujęcia władzy przez narodowo -socjalistycz­

ną partję t sw."Odnowy"pod kierownictwe prem. Szałasy. Z biekawszych, a ma­
ło znanych-szczegółów podaje komunikat ang, , że regent Horthy w swej mo­

wie radiowej z 15 X .44 zaznaczyli/ że kazał woj silom zaprzestać walki i zwró­
cił się do aliantów o warunki rozejmu, mając nadzieję tą drogą uzyskać po­
kój skoro inną drogą się nie dało.2/liitler nie udzielił Węgrom przyrze­
czonej pomocy , natomiast chciał się mieszać w sprawy wewn. kraju. Rejent 
oznajmił, że o decyzji informował rząd niemiecki., kół godziny potym radio­
stacja budapest. opanowana przez zwolenników Szałasy ego nadała audycję. 

Piętnującą Horthy ego jako zdrajcę narodu. Te sane radiostacją opanowane 
prze z węg, hitlerowców nadawały rzekome"odwołanie " przez Hopty ego jego sta­
nowiska , Na regenta dokonano zamachu •

Sytuację węgierską i ciężką i zuwikłaną osądza prasa hldąncka n&ogół su­
rowo • "Times" piszo że jeżeli ci ostatni satelici niemiec- chcą się ratować 
to muszą opuścić zabranet terytorja,' jak czeskie, rumuńskie, jugosło­

wiańskie i jeszcze pomóc aliantom, /jest to zatyra po rót do traktatu wer­
salskiego, który dla Węgier był krzywdzący/.: Ocenia się , że kapitulacja 
Węgier będzie miała znaczenie olbrzymie, gdyż stanie otworem droga do Wied­
nia, w niemcy stracą ponad 30 dywizji węgierskich, ich wojska wracające z 

te.now zostaną definitywnie odcięte. Odsłania się granicą Słowacji od
południa. Jest to również klęska gospodarcza dla Niemiec, gdyż Rzesza była 
ostatnio zdana na Węgry w dziedzinie dostaw aiuminjum. Przemysł, węg. był 
całkowicie nastawiony na produkcję dla Niemiec* b% swego zapotrzebowania 
w zbożu otrzymywano z malutkich Węgier* Najbliższe dni okażą jkki będzie 
wynik kapitulacji względnie odpadnięcia Węgier od Rzeszy ł w obliczu naj­
ważniejszego zagadnienia-- końca wojny.

Do
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Moskwy przybała delegacja bułgarska dla omówienia w&-BU łg < } > T  J £. » j j f j iv w y  jui.' ć , y  u aa. ftt uę jl c ̂ ~a u j a 
ni raków rozejmu - z prem. Stojanowem na czele, komisja 

rzonych przybyłą równocześnie do Sofji celem dopilnowania 
bułga. slich z Jugosławji 1 Grecji*

Iomisja kontrolna Borzymie 
a wycofani.a wojsk

R ó nfpjttpp j^ływające^pcąrty, Dopiero teraz ujawniono jeden z najciekawszych szczego1- . 
łówj^ćchnikl**©beęhtj wojny, tj dwa pływające porty wykonane w Anglji dla 
celów inwazyjnych i przycumowane w 4-tym dniu walk nadbrzeżnych dc kran Oj i., 
które przyspieszyły niesłychanie przewóz ludzi i sprzętu. Jeden był dla 

wojsk USĄ - drugi dla Anglików* Okazuje się, że budowę ich zadecydowano w 
Q,uebek w roku ub. i Churchill rozkazał natychmiast rozpocząć budowę , mimo 
szahonych kosztów i ryzyka nowego eksperymentu. Waga- portów wynosi w beto­

nie i żelazie 750 tys tonn., każdy z nich większy jest o d Gibraltaru, Praco­
wało przy Jej budowie 20 tys robotników. Największą trudnością było zbudow- 
wanie mola na 7 mil ang. , które uzalżnione było w zanurzeniu od prsypławu 
i odpływu. W pierwszych dniach inwazjiv zerwała się burza, jakiej nie by­
ło od 40 lat - uszkodziła nieco port amerykański, jednak transportów nie 
przerwano.
kompc_dla_Europy już idzie, USA oddało do dyspozycji 14 milj szt ocziezy 
dla wyzwolonych już -w Europie terenów. Dotąd 1 milj. szt, otrzymała 

Prane ja, 1 1/2 milj. dostanie jeszcze południowej czeso' tego kraju.,
W Kairze są zgromadzone, zapasy dla Grecji, którą niemcy obrabowali ć.ozz~
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